
Rok X. Petroków, d. 14 (26) Listopada 1882 r, Nr. 48 .. 
Prenumerata w miejscu. 

roczJWe. . 
półrocznie 
kwartalnie 

• 1'B.:3 kop. -
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Z przesyłk~ : 

rocznie. . r s. 4 kop. 40 
półrocznie . , . . , rs.:.! kop. ~ O 
kwartalnie ' . . . . • rs . l kop. J O 

Za odnoszeniCl <10 domn 'kWluulllie 
kop. 10. II 

Cena ogłoszeń. 

,a 1 razowe po kop. 6 za wiGUZ p~ńtlt 
lub 701\ jego miejsce. 

za 2- 6 rllzowe po kop. 4 za wierS<L. 
za 7-10» "3,, 

Cena ogłoszeń na pierwszej słroniee po­
dwójna. 

:Reklamy po 10 kopl'-za wienz. 

CaDa pojedYJ1Czego Dumerll kop. 7 i pół. 

Biuro Redakc'ji i ekspedycyja główna, 'v domu W -go MicheIsona I 
()bok Magistntu. - Ogłoszenia przymują: RedakcyjlI, - obiedwie 
ksiegarnie w Piotrkowie,- oraz po za gr:micllmi guberni piotr­
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchmnn i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie. Biu!'!' Rlidakcyi i obie księgarnie . W Czę-
stochowie .Nowa ksIęgarnia , M. Pacewicz i KoliJlski"-i prócz lego: 

w Częstochowie W. ZielińskiJ I w Lasku W. Grass. 
w Będ<Linie n ;rllnisze~rIi.ki Stan. w Lod<Li " JaBi8zewski Leopold. 
w Brzezinach w Ss.ołowiki Teodor. l w Radomsku "Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie " Sz!:wlodzińiki. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

'- Biuro redakcyi dla intere,santów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej llopo­
łudniu. Ogłoszenia przyjmowane są w tym 
samym czasie. 

Adres: dom ~Iichelsona obok .Magi-
stratu. 

lurs lekcyj kroju 
za rH. Ui udziela niżej podpisana po domach pry­
watnych, lub w swojem mieszkaniu, w dom n Krigera 
przy ulicy Moskiewskiej (Bykowskie Przedmieście). 

(2-1) Kowalska. 

skutek niepomyślnych środków. Te zaś, dnnk nabożeństwo znów je zgromadza, :o 
które się poj uwilY, istnieją w nader horne- przy końcu rozdawane w nagro(1ę pilnego 
opatycznej ilości. "Tydzień", który pod- uczęszczania na nabożellstwo książki, nie 
nosi kwestyje na czasie będące, a obcho- dozwalają im zapom i n:lć t~go, co się przez 
dzące ogół, zgodzi się na to niezawodnie, jesiel), zimę i część ,.,.iosny nauczyły. 
że, aby "Gospody" minły powodzenie, po- Dziecko takie, guy dOI'ośnie, nie będzie 
trzeba, aby w łościanin nabrał już za młodu już znajdowało upodobania w bl'udnej kar-
zamiłowania do pokmmu duchowego, ja- czmie przy kieliszku, lub w bezmyślnem 
ki ma w nich odnllleźć, a. ~e wstrę- kręceniu się przy rzempoleniu grajka, ale 
tern odwr ócił się od karczmy. Ze ZliŚ okól- chętnie pospielzy do takiej "Gospody", ja­
nik rządo wy pozwala prywatnym oeobom ką nam opisał zacny Wielish\w w numerze 
na początkor.e llSmczanie, więc czy może 38-m "Bluszczu", pod tytułem "Cicha pra­
być coś bllrdziej wdzięcznego i stosownego CI.". Znajdzie on tam, obok star.mnej czy­
dla młodych osób, które ukończyły edukn- sto:lci, pl'awdziwy posiłek nietylko dla cin­
cyję, a za mieszkują na wsi, jn k poświęce- hl, nIe i duszy. 

• nie paru godzin dziennie, na ksztllłcenie Przyjaciółki moje młode zaprowadziły lokal do wyna jAcI8 młodego wiej~kiego pokolenin. Lepiej u- jeszcze ten chwalebny zwyczaj, że po skoń-
,,~ służyć swemu krajowi nie potrafią. c:tonym posiłku, czy to śniadaniu, czy obie-

lIa ulicy PetexsburEkiej (Kaliskiej ) pod oM 1%, pozo· Przytoc zę tu pl'zyklyd, wzięty z moich dzie, pozostałe resztki potraw zbieraj :! w 
stały po wice·pre2esie sąd u okręgowego (~_~Cr)Die. I młod!ch przyj~lciół{'k hr. C. z P., które I "dwoj~kin i wlasnor~czni~ roznos~ą. jadło 

wróCIWSZy z zakładu nankowego z zagra- po WSI, uO chrt, gdZIe wIedz:t, że Jest cho-
P Oilllknje si ę nicy, i pomyślawszy natychmiast o pożyte- ry starzec lub kaleka. Lecząc same wło-

d0bfel~O łorlep'.·\a{\\l \ub Pianina cznem zużytkowllniu cza~u, zaczęły od na- ścilln, wiedz:), że leki niewiele poml)g;/, j e-
a ucz ania tlzieci służby dworskiej. Zastęp żeli chory nie może się posilić pożywnym 

dv wynajęcia jeduorazowo lnb miesięczuie . Wiadomość tych ostatnich co dnia się zwiększał, przy- rosołem, lub kawałkiem dobrego mięsa . 
w Redakcyi. (2 -2) byszami ze wsi i okolicznych włości - tak, Są to nllpozór drobne szczególy, II je­

! Piwo Woronieckie! że obecnie starszll W. ma okolo 23 dzie- dnak ... gdyby wszystkie młode oBoby w te 
wczą.t do nauki; młodeza UIŚ M. prawie tę ślady wstępowały, jakże inny stosunek 
BAmę licz bę chłopców. NlIuka zaczyna się istniałby między wsią. a dworem? Dzielę 

z browarów ks. Światopelk 1lirskiego- otrzymuje ata- O 9-tej rano, kończy o l-ej; w skład jej się tern i faktllmi z szerszem kołem czy tel-
le, nowO otworzony wchodzi naukn religii, pismo święte, ra- niczek, w nadziei, że dobry przykład za-

HANDEL WIN chunki, czytanie i pislInie. Jak tylko nnd- chęci je do naśladowllnia. Dzięki Bogu, 

MI NODZEN' SKIEGO chodzą. jesienn e miesiące, dzieci spieszą do llie brak u nas serc zacnych i umysłów po-

IV Piotrkowie, 

ulica POC2tOWII dom W·go Giegużyńskiego. 
(3-2) 

NAFTA 

dworu na naukę, gdzie czeka je pokój cie- dniosłych, które pojmują, jaki obowiązek 
pły i czysty, a podczas większych mrozów na każdym z nlls ciąży-obowiązek, z któ~ 
szklanka herbaty z chlebem. Trzeba wi- rego winniśmy się zawsze wywiązać wedle 
dzieć, jak ten stosunek z osobami wykształ- możności i Rtanowiska, aby nie powiększać 
conemi :\ populal'nemi, wpływa na obycza- ilości tak wstrętnych społecznych pasoży­
je i umoralnienie wiejskiej dziatwy, jakie tów ... 
wyradza on pomiędzy nią współzawodni-

'1 k ., k ctwo w nauce, jakie pragnienie pochWlIły naj epsza amery ans a nauczycielki i nIlgrody, aby bliżej niej u- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
nade szla de składu 'W. Zaleskiego. Sprzedaż na siąść:... 'l.'o też w lecie z przyjemnością 
beczki i garnce. (6-8) przejeżdża się przez okoliczne wioski w dnie 

świąteczne: karezmy puste-ale za to przed Z "Ateneum". Nowa bypoteza początku 
zagrodami wiejskiemi gl"{)madzi się kółko i siedliska burz, przez profesora uniwersy­
starszych i dzieci, aby słuchać juk jedno te tu w Liege p. W. Spring utworzona, po­
z nich na głos czyta. daną została vj listopadowym numer.ze "Ate-

DO CZYNU I 

W roku zeszłym, w obszernym artykule 
pod powyższym tytułem, gorąco zachęcali. 
śmy Cól'ki właścicieli ziemskich, by zjedno" 
czyć się i zespolić zechciały z chatą. wie­
śniaczą na polu pracy, nad rozwojem i 
kształceniem dziatwy. Czy głos nasz zna­
lazł sympatyczne przyjęcie, czy choć jednn. 
z rzuconych wówczas myśli rozwinęła się 
i zdrowe ziarno wydała-nie wiemy. W ka­
żdym jednak razie, dziś z ży\vą. radością 
drukujemy nadesłany nam opis działalno­
ści w tym kierunku hr. C. z P., pewni, że 
żywy pl'zykłt\d zawsze więcej podziała, od 
naj goręcej nawet wypowiedzianych teo­
ryj. 

Oto, co nam donosi pou tym względem 
pani J. Ostoja: 
Żywo zrazu podjęta kwestyja wprowa­

dzenia w życie "Gospód chrześcijańskich", 
11cich16, czy to dla braku środków, czy w 

Święta Bożego Narodzenia, obchodzone neum". Wiadomo, że przyczyną, burz jest 
bywają »kolendą". Panny szyją. z własnych elektryczność atmosfery. Dotychczas utrzy­
funduszó w ubrania dla dziewcząt, kupują mywano, że »w cbwili, gdy para wodna, roz­
chustki ciepłe, rękawice, berlacze, czapki, proszona w atmosferze, przechodzi w stan 
rozdając dllry te wedle pilności okazlmej kroplisty, powietrze naelektryzowane oddaje 
w nauce. W d{)datkn biążeczki, obrazki, swą elektryczność kroplom wody i chmura 
fi dla młodych pierniki i orzechy, stano- pochłania całą ilość elektryczności, zawartej 
wią .nlljwyżsZą ucjeclHJ dzieci. Książki, po pierwotnie w tej objętości powietrza, któr~ 
przeczytaniu, wZlljemnie sobie one wypo- cbmura :ta~muje, a oprócz tego tę i.lo~ ć, któ-

' życzają. DlIry takie nietylko uszczęśliwia- m powstaJ~, w skut~k zgęszc~ema pary". 
ją dzieci, ale j zachęcają. rodziców, by je Elektryczno~c zbIera elę na powlerzclmi ohmu­
regularnie Da naukę wysy:ali; hr. zaś C. ) j!f, a na~ięcie jej . (ele~tr.), "b~dzie o 
chocillż mnif'j o jeuną balową. suknię spra- tyle zDac:m:eJ~ze~, o Ile. WIększym Jest sto­
w!ą. sobie, to mają nat( miast to glębokie SUOE'k ~nmeJ powlerzchm wSlyst~ich kropel 
prześwi:ldczenie, że zllsiewają. w młode ~er- sHadaJących cr.murę do pOWierzchni tej 
Cli. i główki, prawd:tiwie zdrowe ziarno, chmury (?) .. Gdy taka chmura obładowana. 
chroniąc je tym ep080bem od złowrogich na elektrycznośCIą, przepływa obok drugiej 
przyszłość wpływów. chmury, różnoimienną elektrycznoścj~ nała-

Ll1to przerywa wpruwdzic tę naukę, bo dowanej, l~b też zbliży ~ię do ziemi, wte­
rodzice zlljmują dzieci do poi'lngi w polu dy nast'ilpuJe wyladow2111e elektryc~noścj 
przy robocie, lub przy bydle. Mlljowe je- błyekawica i grom. ' 



2 l' Y D Z I E ~. 

Hypote~a ta, welług p. Spring'a, nie tło­
ma.czy wszystkich zja.wisk meteorologicznych. 
Autor pomieniony, zwiedzajiłc w sierpniu 
roku zeszłego Alpy, zblizka. się pr;!;ypatrt.y.t 

r'T.y zmienili C=uniowce na. Ozernowitz ... 
A. wię c i sprawa załatwiona i wzajemna 

g'r~eczność wy~wiarlczo na ••. 

tworzeniu się gradu i obserwował zjawiska, - Na pDmnik Mickiewicza. p. A. Chotko­
'temu tworzeniu się towar7.y3z~ce; w skutek wski złożył rs. 17, jako resztujące, po opę-
ty0h spostrzeżeIi, d(lszedł do wniosku, że bu- dt.euill kosztów pożegaalne~o obiadu, wyda­
rza powstaje w przestrz3ni tworzellia si~ nego w pr~eszłylU tygodniu przez kółko zna­
gradu, te jest w temperaturze dość nizkiej, jomych ranu [. L. 'rym '. sposobem łl!cznie 
tam, gdzie para wodna przechodli najprzód z poprtednio na teJ. cel zebranym fundu­
w drobniutkie krystaliki 10lu, a przy sprzy- szem, p09iad~my rol. 203 (oprócz rs . 232 ze­
jahcych okolicznościach, jak to już dawno branych poprzednio i złożonych w redakcyi 
'wiadomo, z tych krystalików gra.J się wy- "Tygod.· Illustr. "). 
twana; elektryczność wteoy powstaje raz _ Wybory. Dawanie głosów na członków 
w skutek niszczenia. wielkiej powierzchni po- komisyi kwa.terunkow~j, idzie nadzwyczaj le­
j~dynczych kryształów lodu. powtóre. w sku- niwo: na 570 zapi$anych obywateli, w prze, 
tak tarcia się gradu o suche powietrze. Plłn Ciągll niemal póŁtoL'a miesi~ca zgłosiło się 
Spring, tłomaczy na podsta.wie doświadze- ledwo 200!... Jest to jeden z dowodów na­
nia Faradaya, nawet sposób rozdzielania się szego interesowaniJ. si~ własną, a. tak bl-iz­
~lektrycznosci na różnoimienne. ko obchodząeą sprawI}, N '\rz~kać potem bez 

Teoryja. ta tłomaczy nawet zygzakowatą porównania. łatwiej, aniżeli sp31nić chociaż­
postać błyskawic, a to w ten I3posób: po- by nieuciążliwy obowj~7.ek... Ja k sobie kto 
nieważ napięcie elektrYt:zne gradu zależy od pościele, tak się wyśpi. 
prędkości jego spadku, a więc zmienia się na _ Ceny zbiłża w tym tygodniu uległy 
każdem miejscu, wi§c wyładowanie (naprzy· chwilowej zniżce, z wyją.tkiem kartofli, któ­
kład pomiędzy dwoma chmurrl mi), nie może rych cena. doehodzi do 2 rs. Zfi korzec. Po-
8i~ dokonywać wer1ług linii prostej, lecz mu- pytu na pszenicę na wtorkowym targu wca­
si przebiegać liniję dowolną, naprzykład zy- le nie było. Mającym do sprzedania trzy 
gza.k. gatunki pszenicy: wyborową" średnią i poro-

W tymże numerze "A.teneum" rekomen- śniętił-i ż1}dają,cym za korzec pierwszej rs. 
dujemy do odczytania artykulik p. t. "Fan- 9, drugiej 7, a ostatniej 4, to jost za wszy­
tazyje geograficzne na temat ziemi lubelskiej stkie trly rs. 20-dawano tylko rs. 15. 
i podlaskiej". (" Karta Ru.;kawo Zabużja, so- _ Nominacyja. Pa.n [. Lemański, dotych-
1\tawlena .. .. 1880 goda"). "Poniewai nrz~d· czasowy kontroler oddzia.łu Banku Polskie­
ników-powiad 'l autor tego artykułu - tran- go w Piotrkowie, mianowany zo:;tał Dyre­
zlokują. niekiedy "dla braku s,tużby" z je- kto rem tegoż ba.nku w Ł ')ffiży; opróżnione 
dnego miejsca na dru Iie, czemużoy tej me- miejsce kontrolera zająl po panu L. pa n Ra­
tody nie można by~o spróbować w zastosfl- dziszewski, dotychczasowy kasy jer z filii czę­
waniu do całych wiosek? Finansów to nie dochowskiej. 
obcią:zy-a więc dalej w drogę! Tu na.stępu- _ Przypominamy o koncercie p. Artot dnia 
je wyliczenie bardzo a uardzo wielu tran- 2-go grudnia, którego program znajdą ezy­
zlokowanyoh, opuszczonyt:h i przechrzczo- telllicy w przeszłym numerze" Tygodnia". 
nyoh wiosek: Łukawce napt'zykłao przemia- . . . . . . 
J)Owane na Łukowica (cebula), L epJ..'i na Le- .- K~mmlarz.e tutejsI . zacz;yn~ją 6n~ć Z9.-

pki-ze względów zapewne filantropijno-chi- pom.mac o swo~ch o~o\Vl~zkach,.w ubległ~m 
rnrg:cznych, bo mówilIc poprostu, choć ko- bowle~ tygodUlu, o Ile wl:my,. nIe b.yło dllla, 
JXlu we łbie trzfiśnie, nie potrzebnje ror.pa-I aby s'.ę w którym z domow nl~ palI.ty sadze. 
czać: pęknięcie da się zal~JJić. a i taką gło- Czy .nte.było~y . praktycz~le~ ządame ~rze.z 
w~ można nakrywać kapeluszem". W razie ~~gls~lat miesięcznych s,~ladectw od. koml­
potrzeby, można też czasami zapożyczyć coś Il.UUSkl?g.O cech?, w ktol~chby ~n~J.do.waty 
i u "zgniłego zachodu", zwłaf5zcza dziś, gdy su.), pos wla.dcze~la '."szystktch w ła~clclelr ~o­
najpotężniejsi szczycą. się mianem uczoiwych ~ow l~b I,ządcow!, 'Z,e sadz~ w kazdym ml~­
meklerów, dziś prawie nic darmo nie przy- SJ~cu. są Izeczy~I~CJe wycierane? . PrzynaJ­
chodzi_ To tei i nasz geograf poddał się mnteJ. ra~ na r;nleslą.c; . d?tąd bo\'ne~ Ę>rze­
obowiązkom tradycyi, powydzielał odpowie- ch?dz~ nl,eraz 1. pa;ę mIesIęcy, .a kOmInIarzy 
dnie datki komu należy: dla zadowolenia alll wId ac w ntektorych posesYJacb. 
naprzykład domu Brandeburskiego, wieś - Z powodu ślizgawicy od kilku dni pa­
Roztok~-nazwał Rostok, snać na cześć mis- nują,cej, zwraca.my uwagę kogo należy, Że 
ata Rostock; Czartowiec-zmienił na OZarto- trzeba pilnować stróżów kamienic. aby oho­
wic, idąc za przykładem austryjatrów, Idó- dniki posypywali piaskiem lllb popiołem, a 

Kartka ze wSllomllień 

SZKOLNYCH CZASOW 
Humoreska 

napisał 

.Janusz Bończa. 

Któryż to z nas, w owy<,h pamiętnych 
chwilach I'lzkolnych czasów, nie bl'oit, nie 
Iwawolił1 Młodość wyradza tysiące dziwa­
cznych pomysłów, a każdy pomyst studen­
ta naszpikowany bywa "psiemi figlami". 

Niegdyś, spotkawszy zgal'bionego już ko­
legę swego, obarczonego żon~ i sześcior­
giem wielce wrzaskliwych robaczków, mi­
mo jego ktQPotów, ba, i moich także, J'ze­
teInie uśmialiśmy się przy poga.wędce o 
szkolnych cza.sach i wspomnieniu owych fi­
gló,,", miłostek i tysią.ca innych "kawał­
ków" ze szkolnej ławy. Kogóż one zresztą 
przez cale życie nie zajmują, kogo nie ba­
",!ią. i nie odmładzają., nawet w kółku sta­
rych towarzyszy młodości ? .• 

Pamiętam jak dziś, kiedy uczyłem się z 
Tirocinium: Terra est rotunda et globosa. Lu-

pus est rapaa: i t. el.,-pamiętam to wszystko 
i zdaje mi się, że dopiero w3zoraj tyle lat 
przeżyłem, tyle trosk i utrapień puściłem 
na pauzie z dymem zakazanego "groszoci~­
gall! Oj, swobodne to były czasy. 

Od pierwl'lzej klasy Gzułem niepohamo -
wan~ antypatyję do łaciny; przypominała 
mi ona senes z apteki i nieraz przyśniła 
mi się w post3.Ci chudego naszego profeso­
ra "Pj~rycyj~" przezwanego, słowem nie­
cierpiałem jej gorzej, niż dzisiej pejsatych 
moich wiel·zycieli. 

Co pmwda, przeszkadzały mi z pewno­
ścią. polubić ją... psie figle: bezemnie nie 
obyto się nigdzie, czy to profesorowi rysun­
ków przyczepić ośle uszy do guzika. w ty­
le, czy .iak~ szkaradę wyrysować kredą na 
niebicsk:im fmku fra.ncuzowi, czy wreszcie 
urządz&Ć w klasie telegrafy - wszystko to 
było d~ielem stowarzyszenia urwi!lQw, do 
liczby któt'ych i ja bytem przez ich pry­
musa za.liczony. Bodaj czy nie uprzedziłem 
nawet Edissona z wynalezieniem telefonu 
do podpowiadania. 

Po za szkołą., na porządku dziennym, by­
ły romanse z podlotkami; do nich musia­
łem całej klasie rymować listy, lllb ze sło­
wnikiem w ręku układać bilecik:i francuzkiej 
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to w celu Labezpieczenia. publiczności od wy­
padków, jako to: okaliczeń i stłuczenia. 

- Podobno ulegn~ zmianie obecnie obo­
wiązujące przepisy co do wynagradzania wy­
krywaj~cych kontrabandę, orRZ podwyższo­
ny ma być rozmiar nagród udzielanych do­
nosicielom. Za schwytanie przechodząceg'o 
bezprawnie granicę, w przyszłości ma być 
przez rzą,d wypłacana nagroda rs. 5, za ka­
żdego zaś przemytnika lub uczestniczącego 
w zbrojnym oporze straży pogranicznej, 
schwytanego z bronią, 1'8. 45. Zmienione 
też zostaną terminy wydawania. nagród, a 
mianowicie: dla nagród z sum po sprzedaży 
skontiskowanych towarów, naznaczony być ma. 
termin dwóch tygodni; za zatrzymanie osób 
przechodzących bezprawnie granicę, oraz 
!:ich wy tanie pn:emytnika z bronią w ręku, 
nagrody będą wypłacane najdalej w dwa ty­
godnie po otrzymaniu w zarządzie celnym 
urzędowego zawiadomienia, iż wyrok sądo­
wy co do tych osób u~yskał prawomocllość. 

- Dzienniki petersburskie notują znowu 
wiadomość, ii mmisteryjum spraw wewnętr~­
nych zamierz!!. w bardzo krótkim czasie roz­
strzygnąć ostatec:.mie, sprawę wprowadzenia. 
r..amorządu miejskiego do Królestwa Polskie­
go. 

- P. Grudziński Stanisław, znany powie­
ściopisarz i poeta, złożony ciężką cboroblli, 
bawi obeczie na Ukrai~ie, przewieziony uś 
być musi do cieplejszego klimatu , a jako li­
terat nie na.leży do ludzi zamożnych. Dla.­
tega. to firma księgarska M. Orgelbranda, 
przygotowuje zupełne wydanie jego poezyi. 
"Spodziewamy się - pisze "Przegll}d Tygo­
dniowy"-że ogół nasz pospieszy chętnie z 
rozkupieniem edycyi, za czem przemawia 
wartość rzetelna, jaką przedsta.wiają utwo­
ry p. Grudzińskiego i przyłoży się do po­
więKszenia zapracowanego przez autora bo­
noraryjum, które może być mu pomO(l~ w 
ciężkiej chorobie. Pamiętajmy, iż złote po­
mniki w przyszłości nie mają tyle Zllacze~ 
ui.a, co jeden ruch sympatyczny ogółu za ży­
cia, utalentowanym pisarzom okazany". Cóż 
więcej moglibyśmy doda~ do słów powyż­
szych? chyba tylko :mchęt~ czytelnikom "Ty­
godnia", aby je wzieli do serca. 

- Wypadki w gubernii : 
Od dnia 24 października do ~ listopada, 

było 6 pożarów z podpalenia. 

- (Korespondencyja prywatna). 
PP. X. Y. Z. w Piotrkowie, Pierwsza sobo­

ta po l-m grudnia, z powodu przypadaj\ce­
go w ten dzień koncertu p. Artot, przenosi 
się na l-szy czwartek-dzień 7 grudnia. 

sam przy tern z wszystkiem! istotkami temi 
byłem w nader przyjacielskich stosunkach 
i żadna z nich nie wzdragała się zdradzić 
dla mnie którego z mych kolegów, słodkim 
całusem. 

A na. takie słodycze byłem wówczas wiel­
ce łakomy. Raz nawet zostawiłem przez 
pośpiech na parkanie część mojej dolnej 
garderoby; wszystko to lizło na ofiarę sło­
dkim oczętom mojej pięknej J ózi, powię­
k!!zając przytem zasługi członka towal'zy­
stwa urwisów. 

Dla towal'zystwa dał eię cygan powie­
sić - mówi przysłowie, - ja jednak czę­
sto gęitO i sam za siebie odsiady",ałem 
kozę· 

W onym czasie zjechał do naszego mia­
eta cyrk jakiegoś "nnjzwyklejszego" niem­
ca. Miał on konie, osIy i błaznów, a nawet 
i kilka nadobnych, wesołych cór nadsprej­
fJkich, ktorc, jak i ca.ły jego inwentarz, po­
kaaywały-sztuki. 

Między inne mi była. wcale niczegowata 
pjętnastoletnia donna SIl1'ina. Nie wiem, ja.­
kiemi wyroki posiadała ona to imię, ale że 
była piękną jak syrena, o tem na.ocznie za 
złotówkę mogłem się przekonać, pomimo, że 
gustu wtedy wcale jeszcze na starożytnych 
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- "Now. Wremia" w artykule pod tyt. · w chciwym skąpcu lub skromnym pracowni­
"Wilcie"kłe pieniądze", daje następującą saty- ku nawet nielojalne (nniebłahonadieżnyje") 
r~ stosunków społecznych: "Homeryczne re- elementy! I w samej rzeczy, jeżeli nie chcesz 
zultaty forsownej rewizyi skopińskiego ban- kraść, jeśli wytrwale chcesz żyć nad stan, 
k'.l, w kasie którego znalazło się zamiast nie chodź do restauracyi, gdyż tam za skro-
1,200,000 rS .. -9 biletów pożyczki wewnętrz- mny wydatek zrobią ci skandal; nie mieszkaj 
nej, czyli 560 rs., dają wyborny t'lmat do na schodach gdzie jest szwajcar, gdyż on co­
zajęcia. się zwykłym u nas zjawiskiem, Da- dzień będzie cię obrzucał wyniosłem spoj­
zwanem już przez Ostrowskiego "wściekli. rzeniem; o bchodź się bez kucharki, gdyż ta 
zn/ł rU8kich pieniędzy". Z początku można truć dę b ęd7.ie, dopóki nie dasz jej, oprócz 
bylo przypuszczać, że wścieklizna ruskich określonej pensyi, możności nieograniczonej 
pieniędzy jest pojedynczem zjawiskiem, że kradzieży. Drobny handlarz, najniższa ku­
luchancewowie, Makszejewowie-to tylko od- piecka ins tancyja, także będzie pr7.eciwko to­
dzielne osobiatości. Lecz następnie. coraz bie, gdyż będziesz nal'uszał ogólną harmoniję 
uporczywsze grabieże małych i wielkich kas, wzajemnego c.kradania się i zmniejszasz jego 
zp.chwałe, podstępne bankructwa firm zupeł- zyski przy pierwszem pcdstępnem bankru· 
nie poważnych, każ/\ upatrywać wtem zja- r.twie. N ak oniec sędzia pokoju, któremu !Ikar 
wisku cechy ogólnej i niebezpiecznej choro- Ży8Z się na oblegaj~ca cię armiję grabież­
by. ców, daje ci poznać, że zajmuje8z się nie-

Dopóki kradziei, chociażby znaczna, jest szlachetnem obwinianiem biednej służb,! Ta 
uważaI14 za "hańbiące" prze8tępst~o, do- kucharka, mająca doohody, posiada na wsi 
póki złodziej, nie uważa swej nazwy rodzinę. zaledwie mającą kęs r,zarnego cble­
za korzystne wyróźuienie, za patent na ba. Łatwy zarobek stołecznej mieszkanki, 
prawo wesołego bytu - dopóty oiobiMy upiększanym bywa w legendowe barwy i 
charakter złodziej8twa takim pozostaje i fa- wywołuje wiejską emigracyj!), pod8yca nie­
ktyczne ukaranie grabieżcy, uniewinnia do zgodę we wsi, będl\c pierwszym stopniem 
pewnego stopnia resztę społeczeństwa. Ta do zazdrości i pierwszą posłanką do wnio­
właściwość naszej rU8kiej cywilizacyi czyni 8ku. że niema co zwlekać, 1e szczupak m/ł­
wszelkie symptomata wścieklizny naszych drzej8zy jest od karasia i t. d. Okradz611ie 
pieniędzy w istocie zastraszającemi. Tym- banku pociąga za sobą grabisZ małych kas. 
c~asem, na w8zy8tko olJojętni, my wszyscy Juchanc~wowie stolicy stokrotnie powtarzają 
bez wyjątku zdolni jesteśmy tylko do trwo- się w miniaturach star8zyn i pisarzy. Powo­
nienia pieniędzy. li złodziejstwo prze8taje być przestępstwem, 

Mało kto z inteligencyi nie żyje w obec- staje 8ię profesy ją i - złodziej ginie pośród 
nej chwili nad stan i środki. Wreszcie nasz zakorzeniającego si" przekonania, że rOiU­
sposób trwonienia pieniędzy nie jest jednym mny człowiek nie może nie być filutem. Ko 
2; najleplilzych: my wprost boimy się, żeby niec końoów, Burowe słowa satyryka, iż 
nas nie p08ądzono o to, że znamy wartość "trzeba być na utrzymaniu u utrzymanki, 
pienięd7.y-my je tracimy tak, jakbyśmy nie żeby uchodzió za prawomyślnego", maj~ fa­
zapracowali na nie, lecz otrzymali drogą apa- ktyozne prawdopodobieństwo. Wieleż to trze­
dku, wygranej i t. p. Dawno już o tern wie- ba odwagi i cierpliwości, żeby wytrzymać 
dZ/ł w Europie, gdzie autorowie komedyj i naoisk długiego łańcucha podszeptów do kra­
rVma1IsÓ"w, zawsze dają roI Q głupiego i nę- dzieży, baozyć, gdzie co jest złego i nie u­
dzuego ma.rnotra.wcy ruskiemu bojarynowi ważaó sumienia za próźny, niepotrzebny ba· 
lub rumunowi. Konduktorzy zaś niemieckich laat? Wiele trzeba siły' -woli, żeby nie dać 
dróg żelaznych, chętnie biorl\oy napiwne od się przekonać, iż wszysoy tak żyją, wszyscy 
podrM.nych za okazane im usługi, mówią, że tak postępuj" i nie zaliczyć swojej uczciwo­
ta.lara daje anglik, a dwa rosy janin. Niepo- ści do rzędu dziwol~gów. Spytajmy też, co 
chlebna, lecz niestety, zasłużona popularność. my czynimy, ruscy obywatele, dla swoich 
Ale czyni~c dro2szemi nasze zagraniczne po- uczciwych lud zi, czem ich podtrzymujemy, 
dróże, zniżaj~c nasz kredyt, wścieklizna na- wiedząc, jak nieraz trudno im żyć za swoje 
szych pieniędzy leży w zasadzie masy dro- zapracowane grosze wśród wściekłej orgii 
bnych faktów, z pośród których wyjaśnia się milijonów? Nie. Nawet literack.ie nekrologi 
powoli obraz naszego braku moralnych za· ze swym st ereotypowym końcem: "Spij, u­
sad,. To spółczesne, powiedzmy więcej, cz~- czci wy prac owniku" nie maj/ł wartości, gdyż 
std obowiązkowe marnotrawstwo członków jeszcze wspa niaJaze frazesy pisz~ się na czeeć 
rosyjskiego inteligentnego społeczeństwa, przekon!inyc h o kradzież publicznego grosza 
c~yni niemożliwym uczciwy byt, przemienia bohaterów." 
wszelkie ku temu próby na dobrowoln" mę-
ki.ę , na widoczną głupotę, każąc podejrzewać 

nie kształciłem klasykacll. Niezawsze je­
dnak bylem wła~cicielem złotówki· nie za.-. ' wsze "WIęC mogłem strzeliste swoje west-
chnienia do niej z parteru wyselać; ale że 
gło:wa moja nie od parady na karku była 
umIeszczoną, o pomysł więc nil<) było tru­
dno. 

knych, pięścią. mI tylko grożąc, no. głos 
mój zdawał się głuchym jak posąg. 

Stojąc tak smutny, zoczyłem zbliżające­
go się kolegę mego, Edzia. Nieomieszka 
łem poskarżyć eię przed nim na swój los 
sl'ogi; wiedziałem, że on jako kolega i czło­
nek urwisów, wspólnie ze mną. ubolewać 

W. de8kach cyrku potrafiłem odnaleźć będzie nad tak stra8znie bolesnym wypad-
1V odpowiedniem miejscu gruby sęk, kt6- kiem, tembnrdziej, że i 011 kochał się w je­
ry ~p~hnąwśzy, miałem otwarty Widok dnej cyrkowej sylfidzie. 
dla clitllwego oka, o czem nie omieszkałem Po chwilowej naradzie, z szybkością. wy-
zaraz napisać długi poemat. pchniętego z chmury pioruna, wdrapaliśmy 

Gdym tak razu jednego tonął wzrokiem się na w'iel"7.C h desek, tworzących poziomy 
i umy!tem w mojem okienku, gdym p.\_ dach nad cerkiew. Wyciągnęliśmy się jak 
trzył z niecierpliwością. w tajemnicze zaku- struny, głow y wsadziliśmy pod pMtno przy­
lisowe apartamenty, ujrzałem moją ubó- krywające a renę i byliśmy jakby w samym 
stwianą Serinkę, ubiel'ahct) się w coś, co cyrku, nad spektatorami. Radość napełni. 
mi równego zemną wieku, nieplact)cy spe- ła me serc e. Serina, stoją.c na koniu, wy­
ktator nazwał trajkotami. Lubowałem 8ię tem prawi:.ła przedziwne 8koki; koń wolnym 
widokiem, chciwie połykałem wzrokiem ka. galopem c walował w takt muzyki; wszy­
żdy: sz.czeg-ół, . gdy wtem silna dłoń jakie- scy patrzy li na woltyżerkę, my więc byli­
go~ ulIcznego wagabundy ods:l<uiła mnie ŚtllY' bezpiecznymi zupełnie. 
za kołnierz od dziurki w deece. .Ale kiedy; koń podbiegł w 8tronę. nas, a pię-

_ N l ·k I knaSel'ina !"Zwiła przypadkiem na naIJ wzro· 
ęl ~Dl -pomyś alem w duchu. kietn~w mgnieniu ' oku, zapominając gdZie 

PrOiliby ' } zlikl!n.kni~ moje. b"yły gł6seDt ' i w jakiem jestem połbżeniu, posłałem jej 
praey Wft8Za~8lilłIJ w .prtrwIe< Ittntllliza.cji~ ręklł buzi~ka, a ona?.. Ona ukazała nns 
ÓW~ wldocz'Il1e tł\'k~ pr'ótektor' szttllC pię- palcem cyrkowej służbie. 
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w li@topadzie. 
Sielanka wiejska.- Merknry pannjący planeta. Fa­
jerwerki.-TempoTa mntantur.- Stare idea.ły.-Wieraz 

na zakończenie. 

Aurora Musis amico - wstawszy więc o 
wschodzie jutrzenki, zabierałem się do nn.­
pisania jnkiej poetycznej siel:mki dla czy­
telników "Tygodnia", nIe przybywające na­
tchnienie, przerwał mi lament i krzyk są­
siada mojego, pracowitego i poczciwe-go na 
dorobku będą.cego włościanina, który wsta­
wszy o jednej porze zemną·, spostrzegł, że 
mu krowę i j:1łówkę-cały inwentarz żywy 
jaki p08indnł-skradziono. 

Takie 8ielanki niepoetyczne, odbywają się 
u nas co noc prawie. GdybYIJI chciał, jak­
by wypadało, składać o nich rll.porta ~zcze­
g6łowe do "Tygodnia", a za mną. i inni z 
drugich okolic korespondenci, musiałoby pi­
emo W:lsze wychodzić dwa razy l17iennie i 
powiękizyć format, ' przynajmnj"j do oka­
załej wielkości rr:1ncuzkje~o dziennika 
"Journal des Debato" - i debatować nad 
naólzemi agronomicznemi pl'zyjemno:ściami, 
których nam nieraz mieszk:\ńcy mia!t i mia­
l!Iteczek zazdroszczą. 
W sielankowem zaciszu, ..1y dzisiej interes: 
Opnścił nas Jupiter, Minerwa i Ceres, 
.A wiej ską okolicą rządzi tn z kolei, 
Merknry, bożek kupc6w, protektor złodziei. 
Knpcy z jego pomocą hypoteki mażą, 
Złodzieje do szpichlerzy i do obór włażll, 
A co tylko zobaczą, co tylko napadną, 
Bez żadnej ceremonii rabują i kradną-
Czy szlachcic, cz., to kt6ry z mniej zamoźnych lnd.&i,. 
B~dzie bardzo szczęśliwy, kiedy się obudzi, 
Kiedy jego pięć zmysł6w opuści sen błogi, 
A złodziej mu nie skradnie ręki albo nogi. 

Drugą wielką epidemiją fa"Zem 7,e złodziej­
stwem grllsująeą., są nieustające fajerwerki 
i pogorzele, które w małych odstępach, cią­
gle prawie się powtarzają. Płzyczyną ogni~ 
są albo pioruny, albo podpalenie przez ze­
mstę, albo nieostrożność, albo 8pekulacyja; 
pioruny jednak o tej porze nie biją-mści­
ciele wiedząc o tern, że każdy posiada'tlz 
większego folwarku jest ubezpieczony, zmie­
nili rodzaj zemsty - nieo8t.rożność i lekko'­
myślność mogłyby być powstszymane vf1-
8oką. brą pieniężną., lu b areszt'erit' na star­
szych, a u pastuchów, palą.cych papiero8y 
pod stodołami i stogami, rózgą- ale speku­
lacyja fajerwerkowa, powstrzymaną. być mo­
że chyba tem, jeżeli podejrzani o nią nie 
będą przyjmowani do ubezpieczenia bez 
bardzo ścisłej koutroli przy takowem, 
a przytem nie traktowani w towarzystwach 
naszych razem i jednakowo z zacnymi i 
prawymi ludźmi. 

Jednocześnie jeden z błaznów znikł z a­
reny i ... wpadł jak bomba na górę. 

Trudno opisać ową chwilę. Masa łobu­
zów i drapichrustów ulicznych po ciehu po­
szJa za naszym przykł:ldem; w chwili 'Vłi~e 
gdy ów bl::lzen zaczyna nas batożyć w)lcil1-
gniętych jak śledzie, gdy się wszyscy' zr1-
wamy żywo na nogi - dach się zarywa i 
- wszyscy znajdujemy się razem z lJłn­
znem w stajni. 

Co dalej było-nie wiem; ujr7.ałem drzwi 
i, nie zważając na potłuczoną r~kę, drapną­
łem do domu. 

Tydy.ień cały ręka mnie bolała, a i Ed­
mund kulał także dni kilkanaście. 
Długo nosiliśmy się z myślą zemsty. Ja 

już zacząłem pisać "rapsod rycersko - cyr­
kowyll-ale nadszedł czas egzaminów-mil­
szą nam więc była promocyjll. Odtąd przy­
sięgliśmy sobie. nigdy już nie wierzyć 
cyrkowym cylfidom. 

Przy8ięga ta w póżniejszem nawet życiu 
wyszła. nam na dobre. 
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Dalib~g nie wiem, czem sobie wynagro- Zawód ten niemi te na mnie wywarł wrl1-
dzi rolnik, choćby nawet dubeltowe za po- żenie, bo jcśli ktoś ogłasza światu i micsz­
gor;o;el wziął wynagrodzenie, stratę stomy, kańcom swego miasta. o podobnej zmianie, 
która w mniej dobrej glebie, jest najwię· winien chyba poprzednio pumówić o tej 
kszym sbrbem w rolnictwie, - pola.ta się kwestyi z municypalnością., bo, bez po­
prawda gwałtowną. biedę, popłaci naglące licyjnej kOlltrvli !!:J.mowoll\ rzeźników samą. 
długi, ale rola na długi czas zniszczeje i pisaniną tylko, ukt-óconą nie zostanie 1). 
długo nie przyjdzie do kultury, którą. pl'zez Takoż i panowie piekarze swojem pie· 
pogorzel utraci. Taka op e racy ja, podobną. czywem popisują się wcale i nai! narażaj ą 
jest zupełnie do reparacyi korzucha, z któ- na kon~umowanie chleba z zakalcem i bu­
rego wystrzygamy kawał pleców, aby dziu- łek napełnionych.... dziura.mi. Pocieszyla 
rę na brzuchu załatać, a potem w zimie nas "Pieklil'nia Peterdburska" na krótko 
zaziębiwszy się, umrzeć nie na. zapalenie niestety, bu i ta za przykładem innych, po­
kiszek, tylko na wyschnięcie szpiku pacie- dlegll1 0'9\ ej piekarttkiej dżumie; dziś i tam 
rzowego. często brakuje świeżigo pieczywa, a gło-

Tempora mutantu1>-prawda- ale co było dny człowiek rad nierad musi wczorajszy, 
dawniej perlą. lub dyjamentem i dziś jeat lub onegda.jszy chleb z!\bier:lć za taką. 
tem samem, co było zlotem i dziś tak sa- samą. cenę, co i świeży, chociaż, o ile mi 
mo jasno i szlacaetnie błyszczy, co było się zdaje, panowie piekarze ustępują. pe­
cuchnącą zgnilizną. i dziś tak samo pogar- wien rabat; tymnasem upewniono n:J.s w 
dzonem byćby powinno, bo tak samo jak sklepiku tej firmy, że to się praktykowało 
i dawniej cuchnie. U padający albo topią- tylko niegdyś. A może stanowi to dochód 
ey się człowiek, nie wyratuje się, jeźli się panny sklepowej? Wypadałoby, ażeby pan 
uchwyci cienkiej i stabej gatęzi; naród za· wtaściciel zbadał tę rzec~ na grullcie. 
rażony niemieckim geszefciarstwem, goniąc Miasto R:lwa po dtugiej polemice, dało 
tylko za groszem, zapomniawszy przy owej widać radę i l'zeźnikOln i piekarzom; my 
gonitwie o swoich ideałach, nie podźwignie zaś i bez polemiki, ~aj~c energiczną. mu­
się z upadku, jeżeli będzie chciał stanf}ć na nicypalnośc, doczek:amy się może statych i 
epru<.'hniafej podstawie owego geszefciar-) normalnych cen na mięso i zdro\vego pie-
stwem. czywa. 

Szkoda na.szych ideałów - szkoda staro- Miłą. niespodziankę urzą.dził nam dnia 
ihvieckiej naszej opinii publicznej, dla któ- 19-9o b. m., pan J. F., byty dyrektor to­
rej nikt z prawej drogi na krok zboczyć warzystwa dram,ltycznego, bo oto rozer­
nie mógł - szkoda wielka owych peret i wał nasze szalone nudy, przedstawieniem 
dyjamentów, które przed cuchną.cą zgnili- trzech s\voich jednoaktowych sztuczek. w 
Zft:f. ustępują. Gospodal'ujemy dziś lepiej, teatrze miejscowym. Komplet występują.· 
więcej postępowo niż dawni.ej. ale czynią.c cyc1l zebra.t z kolegów i życzliwycr. ama­
zadość zachceniom i '''ymaganiom świata, torów, którzy grih swoją. wywiązali się z za­
wydajemy więcej niż powinniśmy. Nie wią.- dania znakomicie. Gl'ano: "Filutkę czyli 
że nas do zngona miłość i przywiąz:l.nie do słnga panią.", "Bigos" i "L3jbusiowa w kło· 
siedzib ojców naszych, ::tle tylko lIyskjaki nam pocie". Teatr był licznie zl\pełniony, a 
zagon ów daje, i dlatego frymtl.l·czymy ziemi1j, "Lejbusiowa" htk uśmie3zyła publiczność, 
jak żyd krnmal'szc:l:yzną i przenosimy się że amatodcę proszono o powtórzenie jednej 
z mie.isca na miejsce, jak koezują.ca banda pal'tyi śpiewu, dal'zą.c ją. przytem huczne­
cyganów, a po wycią.gnięciu z niej różne- mi oklaskami. Pan F. nosi się z myślą. zor­
mi sposobemi pozostałych osł.atków mieczem ganizo\vllnia u nas tltałego towarzystwa a­
i ogniem, opuszczamy ją., zostawiwszy po matorskiego, które przedstawieniami swe~ 
sobie pustynię coraz więcej rozszerzają.cą. mi wieleby się przyczynito do powiększe­
się, któl'a niedługo dawny raj w Sahal'ę nia funduszów ua cele dobroczynne i ... zje-
Mmieni. dnoczyłoby może mieszkańców na koteryj e 

ŚwiQt& miłości siedziby pradziadów! i koteryjki po<hielonych. 
Coś serca nasze zdobiło. przed ll\ly, Emeryt z pierw8złgo p~tra. 
I od tatarskich bronila napadów, 
Zamieszkaj z nami, powr6ć w nasze chaty! 
Bądź nam jak dawniej, chwo.łą. i ozdobą., 
A Bóg pomoże-nie zginiemy z tobą! .. 

E.v-Bocian. 

Z CZęstocItowy. 

20 listopada 1882 l'. 

Niespodziane mrozy, któl'e obernie cokol­
wiek zelżały, i spadły śnieg w dwustopo­
wej warstwie, sprowadziły do naszego mia­
au niezwykłą. <h'ożyznę, szczególniej na 
kartofle (21's. GO kop. korzec), kapustę (1 
rs. 10 kopiejek kopa) i slodkie mleko 
(kwart:l 8 kopiejek). Jeśli tak dalej pój­
dzie, to przednówek przewidywać mo­
źemy paskudny. Dziś .iuż ze wszystkich 
stron słychać lamentacyje i narzekania, je­
-dyny artykuł do życia-mięso, dotą.d w tej­
je co i dawniej pozostaje cenie. Z bl'aku 
~rtofli trzoda chle~na ~bywaną. jest pra.­
WIe za bezcen, a zmkąd pOlRocy nie ,vidać, 
by przecie jakoś panów l'zeźnikó\v objaśnić 
O niewłaściwych cenach przez nich 'poda­
wanych. 

Wtem w numerach 4 i 5 "Kartki oało-
5zeń~ wycz~tuję, że skopowina. po 9 kop., 
o wleprzowma z 15-tu spadła na 11 kop. 
za funt. U szezęśliwiony, biegnę natych­
miast do rzeźnika i zapytuję o mięso na. 
takł cenę. 

- A któż to panu powiedział- odrzekł 
z llŚmiechem. 
Wyłożyłem mu rzecz jak się należy 

8Zcz~gólowo. Oburz:r~ się tylko na "gazy­
ty'" l zaproponował ml kupno mięsa na po­
daną cenę u "tego pana co pisze". 

I) A zatem to mnnicypalność raczej powinna pn­
mówić z pp. rzeźnikami i zdać sprall'~ w piśmie miej-
Icowem z tej rozmowy. (Przyp, Red,) 

Wolne Żarty 
od Ex - Bociana. 

Pistolet i Butelka. 
(coś naksztalt bajki). 

Mając chęć do wojaczki i ueak6w wieI kil. 
Zeszedł się raz pIStolet z szampańską bntelIeIł. 
A t.rzyma.jfłc do g6r)' kl1rek odwiedziony, 
Tak do niej rzekł surowo, strasznie napuszony: 
-Gdybym ja chcial mospanie zaczfłć z tobą spneczki, 
Tobym cię pogruchotał w drobue kawałeczki, 
Z calej twojej persony nicby nic zostało, 
A co tam w sobie mieścisz, wnet by sil) wylało". 
- "Głupiś!-necze butelka- panie pistolecie I 
Wiedzll- to bardzo dobrze Indzie na tym świegie. 
Ze choćbyś kurki odwi6dł nie jeden, lecz oba, 
Nikomu nic zaszkodzi tll"& stra.szna oBoba: 
Czy cifl zrobi Szmnl w Rawie, czy w Damaszku turek, 
Jak ja korkiem wypalI}, musisz spuicić kIlrek! 

LicrtacyjB W [ubernii PiotrkoWSXIej. 

- W d. 4 (16) IItyczn. 1883 r., w s~dzie zjazdn­
wym w Częstochowie na sprzedaż Itienlchomości pnd 
N 458 na Jasnej Górze położonej, od snmy 6,000 
rubli. 

- W d, 16 (28) li~top., w nrzvd&ie poW". piotrko­
wskiego, na dzierżawQ propinacyi vr cil}gn 1883/6 r., 
w majlltku Gomlllia. od sumy rocznej 396 rs. 

- W d, 21) list. (7 grud.), w nrz~dzie pow. bue­
zińskiogo, na dzierżawo propinaeyi we wsi Łaknarz 
w cillgu 1882/6 r., od snmy rocznej 51 rB. 

- W d. l ~13) i 2 (14) grud., w nrzQdzie w.ch. 
okręgu g6rniczegn w Snchednioll'ie, na dn!tllw~ ma· 
teryjaló,.. w ciągu 1883 f. do zakład6w- g~rnicz1eh te­
get okr~r;II.. 

x~ 48 

- W d, l (13) grud" w urzędzie pow, łaski ego. 
DIL dzierżawę propinacyi w ci~t;u ) 882{6 l" w oudzie 
Widawa, od sumy rocznej 200 rs. 

- Tegoż dnia, w magistracill m. Tomaszowa na 
3-letnill dzierżawę lO jatek i 6 pU8tych plac6w, 

Cen.v zboża. 
Piotrków 21 listopada 1882 r. wtot·ek. 

Pszenica. piękna rs. 8,50, - porośnilj}­
ta rs. 4,00 - 6,00. - Zyto rs, 4,80. -
J~czmień rs. 4,00-4,80. - Owies rs, 2,70 
-3,00. - Tatarka rs. 4,50-4.75. - Groch 
rs. 6,50. -Proso rs. 4,50- 4,75. -- Karto­
fle rs. 1,80. 

Wogóle popyt prawie żaden; powyższe ce­
ny wyrażają tylko żądanie. 

- Dnia 22-go b. m. w południe. w ka.­
plicy Pan~ Jezusa, w kościele św. Jana w 
Warszawie, odbył si~ obrzęd zaślubin p. 
Wiktora Kluczewiua, kandydata prawa i o· 
bywatela ziemskiego, z panna Walery ją Ga­
jewską, <;órka" radcy stanu, b. nauczyciela. 
gimnazyjum piotrkowskiego, Wincentego Ga.· 
jewskiego i nieżyja"cei jego małżonki W ale­
ryi z Miklaszewskich. 

- Z dniem l-m października 1882 roku. 
J został otwarty Skład Narzędzi Rolniczych 
poc:lodzących z fa.bryki dóbr Ruda Malenie­
cka, przy 8kładzie żelaza L. Krasuckiego w 
PiotrkOWIe. (3-3) 

SzaMwny &daktorze ! 
W interesie poczucia sprawiedliwości, racz 

w jednym z najbliższych numerów Twego 
pisma pomieścić pismo . przy niniejszym za­
łączone. 

Racz pa.n przy tej sposobności przyjąć za­
pewnienia szacunku, z jakim dla niego po­
zostaję · 

Zygmunt Szpotański. 
Jasionlc!l. 10 (22) listopada 1882 r. 

W miesiącu wrześniu r. b., w hotelu Kra­
kowskim w Warsza.wie, spot.kałem się z pa­
ru osobami, z któremi udałem się na poga­
wędkę; panowie zaś ci, skierowa ws"y roz­
wowę na p. Teofila Szpota,ńskiego i przypro­
wadziwszy mnie do stanu WySOKiego rozdra.­
żnienia, nagląco wymagali ode mnie wyraże­
nia piśmiennego zdania o p. Teofilu Szpota.ń­
skim i wydania takiego pisma na ręce 
pana B. T. Ozując się wówczas nie uspo­
sobionym do pisania listu, wymawiałem 
się; lecz panowie ci o~wiadczyli mi gotowość 
zad yktowania treści, na co zgodzi wsz y się, 
pisałem, nie przypuszczaja"c, aby list wzmian­
kowany, obejmował tak potwarcze wyraże­
nia., jak się o tem obecnie przekonałem. 

W parę miesięcy po tym wypadku, jeden 
z towarzyszy podróży mojej, wraz z panem 
S. K., złożyli mi wizytę, w czasie której, 
postępując zemną w ten sam mniej więcej spo­
sób, jak w hotelu Kra.kowskim w Warsza­
wie, zaproponowali mi nowe pismo, które 
mi także, niezdolnemu do redakcyi, dykto­
wali, a ja napisałem. 

Oszczerstwo to, zgodne treścią, z listem 
wyżej rzeczonym. ku wielkiemu mojemu zdzi­
wieniu i żalowi, goJcie moi ogłosili drukiem 
w numerze 307·m "Kuryjera Pora.nnego" 
z dnia 24 października (5 listopada) r. b., 
o czem dopiero dowiedziałem się w dniu 8 
(20) listopada, 

Obecnie, mając sposobność sądzenia z roz­
waglł tylko co poznaną treść potwarzy, nie 
mogę nie podzi wiać odwagi, z jak", podstęp­
nie wyzyskano mnie i to, jak się przekony­
wam, w swoich celach osobistych; nie mniej 
ukryć nie mogę zdziwienia., że znalazła si. 
w Warsza.wie redakcyj a, przyjmująca do pu­
blikacyi paszkwile, niegodne szpalt poważnej 
gazety. 

Wreszcie ezuję się w obowiązku oświad­
czyć publicznie, :le czyn mój uważam za, nie­
szczęśliwy, obra~ający niewinnie pana Teo­
fila Szpotańskiego, za 00 go osobiście prze­
prosiłem i ponownie za pośrednictwem . pi­
sma. niniejszego puhlicznie przepraszam. 

W Jasionce d. 10 (22) listopada 1882 r. 
(l-l) 71Jgmltnt Szpota'~8ki. 
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I PAROWA FABRYKA IZakladu Stohul~~lego 
I "RODZINA · 

Cukierków Angielskich w Piotrknwie, 
I nadeszły żądaae krzesła dębow*" 

Czekolady I "Helena" z amerykańskiemi siedze­
niami, bardzo !nocne, po cenie rs. Z 

I kop. 80 sztuka. 

FORTUN 
I Także poleca r6żne inne ~Ieble go-

A, I towe wlasnego wyrobu, gustownie wy­
kończone, po cenach nader przy-
stępnych. (0-19) 

wyrabia wszelkie Cukierki i Czekolady w I Do sprzedania 
najlepszych -atuakacb, ora.z posiad..} znacz- I I) Romanowski w wyższym gatunku 

t:> półszubek; 2) wielka męzk:a szu-
ną ilość 'ba. z białycn k6z, kryta ~uknem; 3) 

MARMO LA DY "-I ~~I~~t:j~;~:n~:II~~a~~~~~' w'!~~~ 
~. W-go Strollczyńskiego przy ulicy M,)s-

~ II kiewskiej. Str6ż wskaże. (::l-2) 

~ kUr~ sprzedaje po nizkich cenach. I Donoszę osobom, źyc?ącyw pobierać 

I 
u mnie Lekcy je 'ł'ańca, o-
raz kurs a Gimnastyki pokojowej i 

Skł d gło' wny W . e Elektor ~ln° II ortopedycznej, że takowe z dliiern 15·m a warsza Wl , Q, fAI I grudnia t. r .. w mieście Piotrkowie !"l 7,-

.~ 13 pocz~ć zamierzlloru, a pr1.ez ciąg przyszle. 
"",,JS! • ' go kamawIIl1l udr.ielać bęclę· 

t .J~ł.u .Jaśniewiez 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, b. czŁonek baletu 're"trów .Wf\I"3ZH, 

(R. i Fr. 07597) (~-2) (::l-3) 

r. ~~-:tit~~~~~~~~.~9~'ś-~~lliJlit~ ~ri~~i'i~~i"i~l'i~~~~~i"i~~~~~~~ 
CENY STAŁEISkład Płócien zagranicznych, ~E~Y STAŁE~ ~"'=T~\:G~OD~;ł~K~~IL~L~U~;Ul~OW~~,l N~V t;j 
.@ Bielizny gotowej i Towar6w bławatnych g ~ r.~ _, ~ II -\ l r ... -, 
~- pod firmą , ~ ~ ~:~ NAJ STARSZE Z PISM ~:1 i eó F. BOBROWSKI & URBANSKI ~~. ~~1 ~;~ 
~ ~ W ŁODZI, ul. Piotrlcowska 1e 78i. : S ' ~!~ OBRAZOWYCH POLSKICH} ~#~ 
~ ~ ov.ehl'8ł i poleca: '< ~_ I lWj ~ ~ ._ e no' lk' b6 bó ' I-S ~ I r!!" on N () wc !!:o Roku 188.) przecluHlzi na własność spó. łki, l.~ 
~ "Je l wy r wyro IV we,nianych dl:\ dam i mężczyzn o po I 1..""...1 ~ r:; ~ 
~.- jako to: w~Jniane damskie kaftaniki , kamasze i pończo- ~ C- '-.. -, którą, z:lwiązali: L. JENIKE. pier,wotny od r.oku 1859 • 
.. ];l chy,- weł~laue męzkie kaftllniki, blesony, sbrpetki i Gi- -.!; ~~~ Redaktol' "Tygo(lnikn71 ; A. PA.WINSKI, wspolpracow- ra~ 

-"" aJ let8 de chalse. «D ~ ltj nik tcO'..,Oż l)isffia; Ol':\Z '!inna kgięgat'ska GEBETH~ERA. ~.!.J 
-~ 8 Przyjmuje wszelkie zamówienia nil wyroby z barchanu, ~ ~, r .. ., r .. ., ..s flaneli białej i kolorl)wej . ; a ~~~ i WOLFF A w W arszawie. ~~1 
.~ Wykończa obstalunki na cale wyprawy w bieliźnie, po- .... ~ • Nie zmieniają.c swego charakteru i głównej dą.żuo· ~~1 
~ śCie~i~el~:i~t~~~~~:e~·o zniżonyó cenach ~ - do. ~~. ~ I t~ ~~~y~h nO::~~e~:~n~YGC;~NIK8;t ~ii!~~a~~i;~ i c:~{eSI~= ~1 

UJ gwu,zdkl t,ylko. I'" o ~ rt-' , . ." , . 'd" L..."~ F' k' R' K' ... . I ~ ~ kom ~wlatło WIedzy spotczesnej. z zagroay roz~~~eJ, r,a-, 
Iran J, u8ze, rawaty, Zaboty, Chustki na. sZYle J do nosa~ l#"J jak i z szerokieo-o pola w8z~chśwJatowego, kształCIc 10h ~~1 

CENY STAŁEl w róż. gatun., wielkośriach i kolor, ICENY STAŁE~ r," s~rca d?boro\T~o litera~urą. n~dobn~ i rozwijać ucz/u~il: ~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~.~ pj(~kna,. lllus~r.uHc lu~z~, Ol'az Ich dZIeła w przeszło~(ll ! \,..~ 

(3-2 '.) ~ .. ~ obecneJ chWIlI. Zdązają,c du tegu celu po utOl'owaneJ ra-' 
_______________________ )____ ~~~ .iuż rlrodze, spodziewa się spotkać życzliwe poparcie czy- ~i1 
~ ~~~ telników polskich. ~a~ : : .... z~io;j:;:::7:~;~=:'-'1 ~~~ N~(j~~~:!~!~;!l~ę~~~~~x~:~~T~~~~~!?,~~~ ~ 
•• m~m_ zaszczyt ,takową Szanownym Paniom polecić, :t wykońezają.c Zll1D6.} ~~~ czone z poprzedniemi seryjami tylko wspólnością, myśli ~ii 

• ~leDla. r~etelUl?, gUBto ... ni~ na 8posób warszawski, P?dlug n.ajnow3zych ~ ~~~ przewodniej. Jako premijum na ruk 1883, "TYGO- ~a~ 
'6.zurnah laryzkich i po umlarkowanych cenach spodzle,"am SHil że zje. ~ l.~ DNIK" dla iwych prenumeratorów przeznacza reprodu- ~w.J 
~ dnam sobie ogólne zaufanie. ' ' ) r.., keyją. ostatniego arcydzieŁa Mlttejki "HOŁD1! PRU - .'1 
ł Z wysokim sZlIocunkiam, Nikomed Trembecki. J ~.~ SKIEGO" . Prenumera.torowie roczt.ti ws~alllały t.en r-~ 
:ł Bliższe szczególy w magazynie W-ych F. BobrolVs';ieg() i Urba,ń - ) ~ ~ utwór, rysowany pod okIem samego mIstL'za l przez ~Ie- r:i 
: lkiego W Łodzi ul. Piotrkowska, N 784. J ~~1 go popL'awiany, otrzymują. beZI.łatnie, za złożemem ~:i 
.JI!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ l.~ tylko 5O-eiu kopiejek na przcaył~ł~. Ola innych cena ~~ 

(3-~) r.-, jego wynosić będzie jednego rubla, z dodauiem również ~ 
_______________________ ~~ kop. 50 na koszta prze~yłki. ;r 
~~~~~~~~~~~~~~~'@~~I ~~ Warunki prenumeraty; r~"i 

F b k P
I I h ~~1 w Warsz:l.wie: ~:1 a ry a łór strusie i fanta_ zviłłych ~~1 Rocznie rs.8, P6troczni.e rs.4, Kwtwt!\lnie rs. 2. ~~1 

Iti ~ ~~ Na Prowincyi i w C~sarstwie: ~~ . F GLIWIC ~ ~~ R,)cznie rJ. 12, PMrocznie rs. 6, Kwartalnie rs. 3. ~ 
ł ' ltJ Prenumeratę pr~yjmuj~ wsz'ystkie ~naczniej!!ze Księgar- ~it 

I 
r., me kr:l.Jowe l zagramczne. l~ 

lido. senatowrSkaWN.r. A20 RWPl'SostzkoS

A
' CiOłWa ŚW·IAEuto, niego ~ ~~ Rerlakcyja i Ekspedycy.i a główna. przy .Ktlię~arni . G~- ret] 

JtJj ~ ~ ~ BETHNERA. i WOLFFA, KL'akowskte PL'Zedmleśme ra--, 

~ Z~opatrzony Jest we wszelkiego rodzaju nowościpa.ryzkie, w za-i t~~~:T.:;~~:...:;;~:...:;;~:~~~:...:;;~:T.:;~:T::;~:T.:;:T.:;~ 
..,. kres jeJ wyrobu wchodzące, a mianowicie: Pióra Strusie 11' no· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ '» wych kolorach fantazyj Ile, Kapelusze 7. pi6r, bandeux (obło"enia), (R. i FI'. v~z4i$) (6-1) 

ł 
modne plumnge, ptaki, garnitury b&l<l'''c z piór i k,-..iat6w. Przytem 
fa~ryka urządza kapelusze i djademy z własnych i powierzouych mate. zaWiadamiam SZllno'vną publicznogć, kurowaniem od' amortyzacyi. 
rJJał6w. Pranie, fl'yzownnie i farba na spos6b paryz!.:i. I(l:. że przy Agentllrze mojej Ubezpie Agentura moja mieś~i siq w 

~ ~ ~zeń od ogni~, kapitaló,v i clocho- Aleksandro~icza przy ulicy PiolJl"o 
\~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ d6w, oraz życm, otworzyłem Agen. w PIOtrkOWie. (2-1) 

CR. i Fr. 07~99) :.'1 turll z ~yptata. mie.sięc~a~ po ~s .. Il i J O Haurycy Lewkowicz .. 
(6-3) PQżyczkJ Pl'emlOWC) I i II emlsyl z asc-
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NA GWIAZDKĘ 
Nowości 1882/83 Nowości 

Książki iIlnslro wane dla Młodzieży i Dorosłych. 

wydane nakładem F. HOESICK'A li' Warszawie. 

Do nabycia "!' Piotrkow~k~ch ksi~,arniaeh. Wypisająey z prowin­
cyl na l·S. 5 lub WIęcej n al'az, otrzymują zam6wienia franco. 

...-Dla mlodziezy i doroslych-.­
Lirnik Pol sld. Up~minek poetyczny: zebrany przez Wandę Źe­

lensk~, z illuatracyjami W. Gersena.. Cena 
w bardzo .?zdobnej oprawie rs. 4, bez OpUHl'y rs. 3. 

HistorYJ'a W Obr8Zach Życior.ysy, charaktery, p.odani.a i fa-
• kla hIstoryczne w opovnadllmach o­

brazowych, według dzieła A. Grube'go, z dodaniem historyi słowiańszczy­
zny, opracowała Zuzanna Zajączkowska, z wieloma rycinami. 
gena w ozdobnej złoconej "prllwie rs. 2,40, bez oprawy rs. I,SO. 

R oblllson M elisyk3ń -kI' P.odI'6że, przygody i zdarzen~a Ro-
. . (. O • blDsona w Meksyku, z wIeloma 

rycIDamI, przez ~. BRde,. tłom. i Pl,zedm. Rz~tkowsklego. Cena 
w ozdobo oprawIe z med.l. chrom. rs. 2, be% oprawy rs. 1,ł'iO. 

Europa w obr"lzach Jlnez St. Stro:rDowskiego, wyda-
l • nie drugie w oprawie tańszej. Cena rs. 

J,ł'iO, wydanie ozdobne rs. 2. 

Przygoda 3-ch Rosyjach i 3-ch Anglików. 
Pr~ez J"ul. Verne.-Wydanie drugie. oprali'a ozdobna z medalijonem 
paryskim rs. 2. 

Przechadzki oJ'ca z dziećmi Ś'Yiat roślinny w powie-
• • J , śClach, E. Leja, wyd. 

drugIe, wopr. tsDszeJ. Cena FS. 1,ł'i0, wydanie ozdobne rs. 2. 

Powieści dziejów naszych, k::~.~~!I~~!dO:!~~: 

Ż 
prawie rs. J,ł'iO, bez oprawy rs. 1,20. 

yciorysy znakomitych krajowców. lt~~~g::~~: 
żonych kraju naszego z 16, J 7, 18 i 19 wieku, z rycinami i pOI·t.retami 
przez Kaź. WI. Wójcickiego. Obadwa tomy w jeden oprawne. 
Cena rio 3. 

Powiastki praWdZI·We dla dzieci od lat 5 do 8, z dużym dru-
. . kiem i wielu obrazkami, puez Pau-

linę Kraków. Cena w ozdobo opr. rs. 1,ł'i0, bez oprawy rs.1,20. 

~Dla Illalych dzieci z ryc. kolor.~: 
Arka Noego Prze śliczny ~b~cad~nik z h~storyi naturaluej, wraz z 

• nauką czytaDla l opIsem ZWlel'Ząt, przez Starego 
Nauczyciela, z rysunkami kolorowano chromolitogr. WI. Szyma­
nowskiego. Cena z ryciną kolorową na t/tule rs. 1,ł'i0, z ryciną 
kolor. nil tekturze (bez tekstu) rs. 1,30. 

Nasze zwierzAta domowe Koloro~ve obrazki w wielkim 
't • formaCIe fol., oraz z tekstem 

opisowym, \Yielkim druki em , przez Starego Nauczyciela. Cena 
kartonowo z ryciną kolor. na tytule rs. 1, z ryciną na tekturze rs. 1,20. 

Powia~tki Babuni 24 Pcwiabtki. wierszem i wielkim drukiem, 
o..; • przez ZofiJę z Rymanowa, z prze-

ślicznemi obrazkami koloro wanemi nil tle złotem. Cena kop. 60. 

ZI·arn}Ta mądrOS'CI' Ezopa w bajec~kach i wierszykach, oraz 
lo . prześlicznych obrazkach kolor. na tle zlo-

tem. Dla małych dzieci. Z kolorową. okładką. Cena rs. l. 

Don !{I'SZ( ta z Manizy przygody, podl'óże i wielkie czyny z wielkie­
- ) ( mi kolorowan emi rycinami i kolorową okładką. Cena 

kop. ł'i0. 

Pan TwardoUTskl' PodaI?ie ludowe według klechd~ ~. "'I. 
n • WÓjcickiego dla małych dZIeCI opraco­

wane, z kolorolI'. illustr. Wł.' Szymanowskiego. Ozdobo ka!'t. 
z kolorowa ryciną na tytule. Cena r5. 1,20. 

Bl'eda z n' Adzfl. Baśń ludowa, prZQZ K. " ' I. Wójcickiego, 
. 't 't' z rycin. kolor. "'ł. Szymanuwskiego, z o­

kładką kartonowo Cena rs. 1,20. 

Cuda lad cuda l
· Curodziejsko- pantomiczny Teatrzyk w ru­

I ID. chomyrh przemianach i prześlicznych kolo­
roll'. obrazkach dla grzecznych dzieci. Ozdobo karton. Sinobrody rs. I. 
Kot w butach rs. 1. Pi~kn Bo księżniczka w uśpionym lesie rs. 1. Aladyn 
czyli cudowBo lampa rs. I. Kopciuszek rs.lo Biorący wszystkie 5 sztuk 

· płaci tylko rs. '.I k. ł'iOo 

~ Dla dorastających panienek ~l 
D l·e l s Powicśó dla dorastających panienek, pani Zo­

Z wczęce O y. fli Verena, spolszczona przez Anasta­
z:rję hr. Dzieduszycką. z wieloma z 1']cinami. Cena 'If ozdo-
bnej oprawie rs. 2. UII'cht " Joto Powie śó dla panienek, przez F. Szymano­.v r l '/, 'wską. Wydanie drugie w oprawie taflszej. Ce-
na rs. ],:>0, w oprawie ozdobnej rs. 2. 

Ka II Powieść dla panienek, przez PauJinę Kraków. mpane a, Wydanie drugie w oprawie ta/lSZej. Cena 1's. 1,:>0, w 
oprawie ozdobnej rs. 2. 

Z l 't . . st Szkice, opracowane przez '''andę ulla {OrnI e nleWla y, ZeJeńska. W ozdobnej 0pl'lIwie. 
Cena rs. 2, w oprawie zwyczajnej rs. 1,$0. • 

(R. i :rr. 07880) 

Skład Narzędzi Rolniczych przy skln. \ 
dzie żelaza L. Krasuckiego w Piotr­
kowie, poleca na obecną porę: P. O. 

(2-1) 

Dublooy 
Sieczkarnie dwukołowe rę- do sprzedania, w dobrym stanie. kryte 
czne, Siekacze angielskie, PIu- szarym suknem. Obejrzeó je można w 
gi Cichowskie M 1 i Wrzesińiikic. mieszkaniu W-ej Markiewicz, przy plllcu 

(4-4) Bernardyńskim. (3-1) 

Nowo otworzona Księgarnia i Skład ~ut 

LESMANNA I SWISlClOWSKIEGO 
dawniej Bernarda Lesmanna 

w WARSZA 'VIE, ulica Mazowiecka 1'.1. 

Posiada i dostarcza Książki, Nuty, Pisma peryjodyczne, krajowe i zagra­
niczne, nietylko te, kt6re sama ogłasza, lecz wszystkie inl'le przez r6żnych wy­
dawc6w, towarzystwa i Redakcyje, w pismach lub katalogach przez kogobądź 
ogłaszane, pod temi samemi warunkami. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają si~ odwrotnl\ pocztą, gdy wynosZł 
rs. 5 - 1'ranco. 

Nakładem tejże ksi~g8rni tylko co opuściło pras~ dziełko, ',t6re w orygi­
nale niemieckim miało w krótkim czasie pięó wydań i znajdnje się niemal " 
każdej rodzinie-mianowicie: 

Kuchnia dyjetetyczna 
z dodatkiem "o dyjecie przy rozmaitych cierpieniach", W opracowaniu Dra Po­
laca podług Dr Wiela. Cena kop. ~O, na pięknym i ż6łtym welinie k. 75. 

Nadto, nakładem tejże ksi~garni w ostatnich czasach opuściły prasę mi~­
dzy innemi: 

F. A. Lange. "Historyj II Filozofii Materyjalistycznej i jej znaczenie 
w teraźniejszoQci", z 3-go niemieckiego wydania przełożyli: Tom I Aleksander 
Świętochowski, Tom II Feliks Jezierski. 

Aleksander Swi~tochowski. ,,0 Epikureirmie", dwa oeczyłf 
uzupełnione. Cena kop. 40. 

Dr. A. SchaeJle. "Kwintenscncyja Socyjlllizmu", przelożył z 8-p 
niemieckiego wydania Henryk Konitz. Cena kop. 50. 

Piotr hr. Kutuzow. "Prawdziwe interes", narod6w słowiańskich i 
pok6j europejski-odpowiedź Jellcrałowi Skobielewowi". Cena kop. 30. 

Dl'. J"ul. Petersen. "Metody i teoryj e rozwia,zywania zadań geo­
metrycznycb. konstrukcyjnych, zastosowane do przeszło 401l zadnn", UomacZJł 
z I'liemieckiego Dr. Karol Hertz, nauczyciel szk6ł publicznych. Cena kop. 60. 

Dr. Karol Hertz. "Kurs Geometryi" do użytku szk6ł m~llkich i 
żeńskich. I. Planimetry ja. Cena w oprawie rs. 1 k. 20. 

AdoU'Dygasiński. "Wypisy Polskie", cZ12Ść niższa kop. 45.-Cz~'6 
średnia cena kop. 75. 

"Lira Polska". Minijaturowy zbiorek wyborowych poezyj polskich, 
Cena tomiku kop. 30. W ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami kop. 50. Do­
tlld opuścił'y pras\! dwa tomikj, ::I i 4 wkr6tce będą ukończone. 

(R. i Fr. 08008) (3-2) 

~ICMIQłlCłłOłlQłtCttCIt~lQI~ 

• ~ SKŁAD WĘGLI I 
-. -~ ~ \Vlodzimierza Sapińskiego I 

O i\ przy rogu Aleks3udryj- & 
~ '6 skiej alei. V 

c:o ;: Bprzedaje węgle W dobrym gatRn-' 
Q) Qku. Korzec grubego wagi 240 fun,' 
~ {jpo 85 kop.- kostkowego po 83 kop.& 
z: ,,- Na miarę w skrzyniach zamknię-V e Qtych (przez magistrM warszawski o-O 
;> ipiecz~towanych) po 5, 10 i 20 korcy,& 
O vgrnby po 83 kop., kostkow1 po 81 V 

.,?g Okop. korzec z odstawą· Na caleł 
.- -wagony z dostawa przed 

~ . ~ Idrwalni~, wagon węgla gTubego& 

I

'· ..J O V .." a ll, 00 kilo. ( 11 o korcy) 80 rs, takiiO 
~ Vkostkowego 78 rs. Drzewny wę-
=' Ogiel korzec rs. 1. Koks r8. L k.~ 

;;'20 korzec. W składzie sprzedaje sięi 
~każdą ilośó. Zwózki węgla ob-V 
Ocego dopełnia: z osobowej sta-ł 
Acyi- za wagon grubego rs. 4, kO-& 
~stkowego rs. 4112. Z towarowej V 
OstaCyi- za wagon grubego rs. 51/ 2,1 
;; kostkow~go rs. 6. I 
V Zamówienia wszelkie należy robić O'!" składzie z góry opłaca-, 
,aJąc. & 
!4 Uwaga. 'rylko w tym skła'V 
adzie sprzedaję się węgiel na. kor-a 
\lce wagi 2'.10 Cnntów. Wszel-V 
Okie inne dotychczasowe skła-' 
:.dy, sprze(lają 'Węgiel nal 

~~~~~~~ ____ ~~~~ lłkosze o wadze od 20 do 40 fun-
(R. i Fr. 01447) 20-15) Ot6w mniejszej na koszu. 

. • ~tCttOlłQtlCłlCJllO.~lCtlCłłQłtCIt~ 

KtohY pOSIadał SankI do sprze- (1 3-8) 
dania, raczy sw6j adres zostawić l ----------..:....--......::---

. w zzkladzie fotograficznym Szu- Konie, Kareta, powóz, bryka 
kalskIego. (3-1) • S k' 

I an I 
W majątku Kociolki przy stacyi do wynajęeia. Zamawiaó można 'II' skłłl­

pocztowej Wadlew, są 'l'ryki Negre- dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
tU, !po cenili zniżonej do sprzedania. Aleksandryjskiej, Ol:az W mieszkanin i 
___________ ...;(;..3_-_1..,:);....._ stajniach tegoż, w domu W-go Golem-

'

est do sprzedania Wolant .. _ bowskiego, ulica Kaliska ~rost Poczi1· 
. . uzy Kareta na wesela, chrzty l pogrzeby -

~an~, w zupełme ~obrym. stanIe, nar!!!. 6. ~ow6z rs. 3 za trzy go­
.lesolach, V?duszk! wyścIełane,. na dziny uzycia_ Sanki na spacer 1"8. I. 

spr~zYlI.ach. Bhzszą wladomoś~ POWZI~ŚĆ lIa godzinę. ( 13-8) 
mozna w kSJęg8rUl M. Pncewlcz w PIO- '~===-~======= 
trkowie. (6-6) =---"-= 
-------------__ I~ Do dzi81ejszego nume-

'fil majątku Kociołki przy stacyi ~~ ru dołącza sie arkusz 
pocztow.ej Wadlew, s~ Tr;rki '3_ci powieści przez Ka~ola Ber-
Negrettl na sprzeda? MiędZY\ d F l' . IK 

niemi KaliC znany z Wystawy 1881 narda, przekła e ICyl rzy-
roku. (::1-3) wickiej p. t. 2)Prawo odwetu". 

Redaktor i wydawca JIirolillaw Dobrzański. 
· t"~~~~-----------------------__ ~ __ ~==~~~~~~==~ ________________________ ___ 

,l{08B0.l8BO I(8l1BJPOJO W dnikarai J'. Belehatow.kiclP'O '" l'el;rekowie. 
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